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W I A D O M O Ś C I  K R A J  O W  B
Gazeta petersburska akademicka ż  dnia 

5 lutego um ieściła opisanie o tw arc ia  in s ty tu ­
tu  nauczycielskiego p rzy  un iw ersytecie  peters­
burskim:

K u  w iększem u p o ży tko w i zaprowadzone­
go w kochaney o jczyźn ie  naszey systematu 
kra jow ego oświecenia, konieczną było potrzebą, 
ustanow ić osobny zakład, w k tó rym b y  się kszta ł­
c ili nauczyciele, wyłącznie dla niższych szkół 
narodowych, tak  ścisły zw iązek mających z po­
myślnością ludu: bo żadney nie podpada w ą t­
p liw ości , że w ty c h  początkowych rozsądni- 
kack  ośw iecenia, zasiewane w  dziecinnych 
sercach nasiona praw dziw ey pobożności, bo- 
jaźni Bożey, i  n ieodb itych w towarzyskiem  
życ iu  w iadom ości, wzrastając i  służąc za 
g run t dalszego form ow ania um ysłu i  serca —  
ustalają zesłany z wysokości pokóy i  pom yśl­
ność narodową.

W idząc- uderzający niedostatek nauczycie- 
ló w , usposobionych dla niższych zakładów 
szkolnych, prezydent cesarskiey ak a de m ii na­
uk., rzeczyw is ty  radca stanu i  kawaler, Ser­
giusz Symonowicz Tj  warów, jako ku ra to r w y ­
dzia łu szkolnego petersburskiego i  członek g łó ­
wnego rządu szkół, p rzedstaw ił mu pro jekt za­
łożenia w  1S1. Petersburgu drugiego oddziału  
głównego instytu tu  podagogicznego , k tó ry  po 
dóyrza iem  rozważeniu i przystosowaniu do o- 
kolicznośoi,w  podanym od głównego rządu szkół 
przełożeniu , razem „ w łaściwym  dla pro jekto ­
wanego ustanowienia eU tem , przez Jego Ce­
sarską Mość potw ierdzony został dnia 20 paź. 
dzierm ka 1817 roku . D la p rzy  wiedzenia do 
skutku tak pożyte ot nego zam ia ru ,—  prócz na­
leżytego urządzenia mieszkań i  opatrzenia we 
wszelkie rzeczy p o trz e b n e ,—  naznaczenia, 
na mocy naywyżey potwierdzonego etatu, u- 
rzędn ików ,—  W ybrania z nayściśieyszą ostro ­
żnością i  po е ха т іп іе  przepisanym uczniów, 
należało oczekiwać pow ro tu  czterech studen­
tó w , w liczbie k tó rych  Irzoy  z uczniów , kurs 
nauk z p :chw a lą  ukończyli w  g im nazjum  gu* 
bernialnćm  sanktpetersburskiem , i  do głó wne­
go in s ty tu tu  pedagogicznego (teraźmeyszego 
u n iw e rty te tu ) postąpili, k tó rz y  z w yboru  ku­
ra to ra  wydziału petersburskiego, wysłani by li 
kosztem skarbowym , do oświeceńs'zvch k ra jów  
E u ro p y , dla przypatrzen ia  się w znakom itszych 
zakładach pedagogicznych , now ym  sposobom 
uczenia i  zastosowania ich do ducha narodo­
w ego , obyczajów i różnych m ie jscow ych  ©- 
koltczności, rozległego państwa rossyyskiego, 
ukochanej o jc z y z n y  naszey.

Teraz, za pow rotem  z pożądanem udosko­
naleniem się porni enion y ch , godnych uwagi 
zw ierzchności studentów , ochoczych obrócić na

dobro społeczności nabytą przez się pożyteczną 
um iejętność, na urzędzie nauczycielów w  in ­
stytuc ie  pedagogicznym ? i  po doprowadzeniu 
wszystkiego, w  tym  nowym  zakładzie, do Aa- 
teżytego porządku, przy jąw szy potrzebną l i ­
czbę uczniów, powiększey części z.syaów  nau­
czycielskich i  s ierot, przez Jego Cesarską Mość 
pow ierzony bezpośredniemu rządow i ku ra to ra  
w ydzia łu  szkolnego petersburskiego, Ins ty tu t 
nauczycielski p rzy  cesarskim uniwersytecie pe­
tersbursk im , a w  obecności JO X ięc ia  Jtnci m in i­
stra  spraw duchownych i  krajowego oświece­
nia, przenayw ieDbnieyszego A rcy-b iskupa F ila ­
reta  1 innych osób znakom itszych, żywą chęć 
przykładających do dobra tego zakładu, ta ­
koż urzędn ików  do tego in s ty tu tu  należących, o - 
tw a r ty  został dnia i 4 stycznia teraźn ie jszego 
roku  sposobem następującym:

Po p rzybyc iu  do tego in s ty tu tu  JO. X ięc ia  
m in is tra  , odprawiono przepisane przez święhy 
kościoł p ra w o w ie rn y  na podobne obchody mo­
d litw y, z prośbą o długie la ta  dla dobroczynne­
go założyciela i  wysokiego opiekuna tego za­
kładu, prawow iernego M onarchy Cesarza A le - 
xandra  Pawłowicza i  całego N a jjaśn ie jszego 
domu. —  Potem wszyscy obecni zaproszeni zo­
sta li do sali in s ty tu tu , gdzie X c iu  Jm ci m in is tro ­
w i przez kura tora  podany został rozkład  kursu 
nauk i  l is ty  urzędn ików  in s ty tu tu  i  uczniów.

Poczem, g o r liw y  nauczyciel re lig ii proto­
jere j Grzegorz Iwanow icz Manswetow, m ia ł do 
uczniów chrześcijańską naukę. W jło ż y w s z y  
im  cel, dla którego od Opatrzności naywyźszey 
zgromadzeni, zachowanie się jakie po n ich  jest 
potrzebne, i  ważność p rzyszłych  ich obo­
w iązków , zakończył m odlitw ą, prosząc o udzie­
lenie im  błogosławieństwa pańskiego. Po za­
kończeniu te y  nauki, czytane b y ły  przed X ię -  
ciem Jmcią m in istrem , przez pomienionego p ro ­
to jere ja  i innych nauczycielów, przez każdego 
w swoim przedmiocie, plan dawania nauk, k tó re  
przepisano w ykładać w  przeciągu cztero letn iego
kursu. — -------------

H i s z p a n i i  a .
Gazeta berlińska zawiera z Paryża, pod dniem  

3 i  stycznia. „O trzym a liśm y gazety m adryckie 
do d. 18 t.  m. N ie ma w  nich żadney wzm ianki o 
zaburzeniach w K adyxie . Num er z d. 15go zawie­
ra  w y ro k  rozciągający i  na poddanych w A m e ry ­
ce amnestyą, k tó ra  podczas zaślubin K ró la  ogło­
szoną była. Guzeta z dnia 18 zawiera nekro­
log D . F . Saaoedra , dawnieyszego za rządów 
K aro la  I V  m in is tra , k tó ry , w 7З roku życia, 
um arł dnia 25 listopada w Seoilli K ró l hisz­
pański jak ty lk o  odebrał p ierwszą wiadomość 
o buncie, w yznaczy ł natychm iast radcę K a s ty ­
l i i ,  D on F e lix  Puento, dla prowadzenia p ro -  
cessu z buntow n ikam i. D  w ór nic jeszcze nie



kazał ogłosić ó buncie. W  M adryc ie  wypad­
k i  ptid Kadyxem  m ia ły  ty lk o  te n  skutek, źe 
zatamowały bieg czynności handlowych. Je­
ne ra ł Freyre  w yda l do woyska W Andaluzyt 
odezwę, k tó ra  mocne uczyniła wrażenie. K ró l 
m ia ł p rzyzw ać do siebie jenerała Castannos. 
(Depesze, k tó re  tu te jsze  Poselstwo hiszpańskie 
pod d. 18 z M a d ry tu  otrzym ało, zgadzają się 
zupełnie z powyższemi wiadomościami).

O to jest k ilka  głównych zasad u łożone j da« 
w n ie y  przez ko rtezów  k o n s ty tu c ji hiszpań* 
s k ie y : „R zeczy w istórrl powołaniem stanów
kra jow ych  jest: podawanie i  roztrząsanie praw* 
ta k  te j«ko i  um ow y względem woysk Posił­
ko w ych  i  Pomocy pieniężnych w  Przypadku 
w oyny, przypuszczenie woysk obcych, tra k ta ­
t y  hand low e, podatk i i  koszta a d m in is tra c ji 
p u b lic zn e j roztrząsać i  przez uchw a ły  do Po­
tw ie rdzen ia  kró l-w sk iego  P rzygo tow yw ać; 
rozstrzyganie względem użycia lub zachowa­
n ia  nieruchomych dóbr s ta n u ; po tw ie r­
dzenie planu edukacyi następcy t r o n u ; strze­
żenie Wolności d ru k u ; zapobieganie zbytecz- 
iney liczbie urzędów; pilnowanie odpowiedzial­
ności m in is trów , i  zaciąganie w  nagłych p o ­
trzebach Pożyczki. u

M o n ito r  zawiera lis t z B ajony  pod 2З do 
korrespondenta w Pau , w  k tó rym  wyrażono 1 
Ponieważ w iadom ości, k tó re  w  przeszłym t y ­
godniu o H iszpan ii, rozniesione zostały, uwa­
żaliśm y za nader przesadzone, a pó części i 
z tnyś lone , prżetośifiy  ich  W P anu nie udzie la li; 
bez wątpienia rozsie li je nieprzyjacie le Pokoju na 
g ran icy  naszey. Donoszą nam z M a d ry tu  pod 17 
t ,  m ., źe nierozsądni, k tó rz y  bun t wzn ec ili, 
seeinami zbiegają, i  nie są już w w ię ksze j 
liczb ie  nad З000 lu d z i; że się na wyspie L e ­
on okopali ; że żadne z miast, ozy to  w ie lk ie  
czy małe, nie należy do tych  poruszeń, cho­
ciaż im  na k o n s ty tu c ją  P rzy siądź kazano. —  
jenera ł Freyre , k tórego K ró l m ianował naczel­
nym  jenerałem, nie uderzy ł d stąd na bunto­
w n ików , i  zna jdu je  się w  S co llli ż brygadą 
ka ra b in ie ró w ; nie wiadomo co się stanie 
Z w in n y m i; są oni w  nadto w ie lk iey  liczbie, 
aby ich  karać, ale też i  występek ża nadto 
w ie lk i, iżby go przebaczyć można. Rzecz sta 
b ie  jest b lizką  końca, a zam iarem jey opó­
źnienie w yp ra w y  ; poruszenia te często pona­
w iane będą , póki się rząd środka tego nie 
arźecze. Rząd niczego jeszcze w  rzeczy t e j  
n ie  ogłosił.

D aw nie jsze doniesienie z G ib ra lta ru  (pod ib  
t .  m.) opisuje z dokładnością n iektóre  szczegóły. 
W oyska , k tó re  bunt pódmosły,składają się t  ca ł­
ko w itych  bata lionów  Jenera ł, Seóilla, A stu ryd , 
Ѵ аіеіісуа, A ra g o n ija , H iszpan ija , Coróna  (sa- 
p e ry  i  m inery), ka n a ły  s k i , ż brygady a rty - 
le ry i i  szwadronu a r ty le ry i końńey. N ie  w ia ­
domo': bzy hależą do tego bata liony K ró l K ię -  
iźniczka , Guadalaccara , Cordóoa \ Kata lon ia  i 
jazda. W  odezwie dowódzącego w  Algeziraś, 
W yrażoiio, że bataliony X iąźę  i  Am eryka  od­
dz ie liły  Się od buntow n ików  i  Pociągnęły do 
g łów ney kw a te ry  Alkala-de-tas-Garules. Za­
bran i są Przez bun tow n ików : naczelny jenerał, 
H rab ia  Calderon jC a lle ja ) ;  naczeln ik g łówne­
go sztabu, jenerał Fournas ; m arszałek obo­
zow y , Sanchez de S a loado r , b rygadyerow ie 
Blanco, Hano, Carles; półkow nicy Ferńańde t, 
Albuquerećque, Pierson, kommeńdant Gabarrś, 
m in is te r m a ryna rk i Cisnerós, in tendent, t ii in i-  
s te r skarbu i  m er w yspy Leon  i  kommendant 
w yspy  D . Franc. Ispada. "Woysko bun tow n i­
ków  ma g łówną kw a te rę  w  Puerto, de Sta M a ­

f i a , i  zaymuje miasta Arcos, P ueb la , Xereź9 
Puerto-R ea l i  wyspę Leon; w  m ie jscach ty c h  
ko n s ty tu c ja  ogłoszoną i  zaprzysiężoną została; 
Naczelnym  jenerałem  tego woyska jest D . A n t. 
Q u iro g a ;  naczelnikiem głównego sztabu M i ­
randa. W oysko  ża l, podług doniesienia dwóch 
sta tków  p rzyby łych  z K udyxu  do G ib ra lta ru , 
lic zy  15,000 ludz i (?). N jc wiadomo jeszcze 
czy zajęło K a d yx . Z resztą ma w ręku wszy­
stkie m agazyny, sp rzę ty , zapasy żywności i  
am u n ic ji, k tó re  przeznaczone b y ły  dla w yp ra ­
w y  amerykańskfey.

Nakoniec donsszą jesżeze lis ty  pryw atne 
z M a d ry tu  Pod 20, co następu je: nadworna 
gazeta nasza zawiera adresś powinszowania 
deP u tac ji pampeluńskiey "z powodu o ż e n i*c ii 
śię kró lew skiego, oraz w ie le  mianow ań k ró ­
lew skich na ń rzędy w  osadach Południowo-a­
m erykańskich, o co Się w  H iszpanii dotąd je ­
szcze "ubiegają. Starają Się naw et o urzędy 
w Nowey Grenadzie..—  O statnie lis ty  odebra­
ne z K adyxu  Pisane są d. i 3 t.  m. Bunto­
w n icy  m ie li ciągle w  swey m ocy wyspę L e ­
on, tw ie rd zę  San Pedró  i  Weżne arsenały i  
magazyny w o jsko w e  z d ru g ie j s trony  zatoki. 
Zbro jow n ia  w  Caracća została przeZ nich w y . 
Próźniona. W  Seoilli Panowała d. i 5 zupeł­
na spokovność, dowodzący tam  jenerał Cruds• 
M ourgeort, czyn i dzielne przygotowania. Lud  
zachowuje się spokojn ie . Jenerał Freyre  nie „ 
uderzy ł dotąd na bun tow n ików . M ia ł oh 
wyyśdź cjjL z S e w illi, ale b y ł jeszcze dnia 
i5  * i  zdaje się oczekiwać , ażeby się powsta­
nie santo rozw iązało.

P aryż . ‘dn ia  1 lutego. Podług Wiadomości 
Z M a d ry tu  pod 19 stycznia, bun tow n icy t r z y ­
mają się dotąd w  stanowiskach swoich przed 
i  około Kadyxu, ale jest Podobieństwo że sią­
dą na o k rę ty  i  całkiem  H iszpan ią  opuszczą.—  
M ów ią  też, że jenerał F reyre  o trz y  m a ł rozkaz 
w strzym ać się do ostatrczney c h w ili ż ucł rże­
niem i  rozlewem  k r w i , i  starać się naw róc ić  
łagodnością buntow n ików  i  uw iedzionych. O to 
jest odezwa, k tó rą  jenerał ten, opuszczając Se- 
p illę  do Woyska swego w yda ł * k tó ra  jednak 
ró żń i się bardzo od pow yższej in s t r u k c j i : —
„ Ż o łn ie rze  !  , K ro i Pań nasz 'wybrał was do 
rozpędzenia buntowników , którzy, nie pom ni na  
otrzyńidne od Ń . Pana dobrodzieystwa, słucha­
ją  tyB o  głosu swey korzyści, osobistey, głosu, 
któ ry  ich w przepaść w trąc i. Z g ro m a d z ili się 
on i nad brzegiem Oceanu. Id ź m y ! zagaśmy
w bałwanach morskich ten p rze m ija ją cy  ogień)

s k tó ry  ich  traw i. Rozsądek, prawo i  w ia ra  oy - 
eów naszych są naszymi przewodnik emu. B ro ­
nimy praw  monarchy, którego im ie  s łużyło  H isz­
panom  za hasło jednoczenia się, kfedy w ygan ia li 
orłów , które oyczyznę ich  zaję ły. Zw yciężyliśm y, 
pokruszyliśmy jego ła ń cu ch y ; w roku ib  i  zje­
dnoczeni wszyscy H iszpanii w ynieśli go na tron, 
k tó ry  mu w sercach swych w ys ta w ili Powo­
łan iem  naszem jest zachować od wszelkiego 
zachw iania tro n  ten, na k tó ry  n ik t cię ta rgnąć  
nie może beż rozdarc ia  serc wszystkich: roz­
sądek bowiem potępia tego, kto się p rże c iw i 
w o li wszystkich. Sprawiedliwość karze go a na­
wet N ayw yższy, przez którego K ró low ie  rz ą ­
dzą, po tw ierdza wszechwładną ręką swoją w y­
rok  odrzucający występnych ludz i, k tó rych  du­
ma po ryw a  się sądzić m o n a r c h ó w • Ż o łn ie rze ! 
choAla wytępienia nadeszła. Id źm y ! uderzmy  
z ufnością ha w innych i  bądźmy w ie rn ym i w y ­
konawcami Sprawiedliwości i  ła sk i іѵіеісе uko­
chanego K ró la , którego ca ły  naród uznaje i  
w i e l b i (Odezwa ta  jest z d. l is t y c z . )



W  drugicy odezwie do woyska wyraża je - 
tie ra ł F re y re ' ,, że póydąp rzec iw  buntownikom, 
k tó rzy  się odw ażyli m ówić o p rzyw rócen iu  in - 
stytiCcyy, odrzdćonych przez naród, a które ja k , 
się z nieszozęsnego doświadczenia okazało, nie  
m og ły  pogodzić się z pomyślnością H iszpan ii.u 
Jenerał F reyre  jest rodem г O  sauna w Anda­
luzy t. D aw niey nie p rzy ją ł b y ł od te ra ź n ie j­
szego K ró la  urzędu m in is tra  w ó yn y  i  dla tego 
odebrane mu zostało dowództwo 4go korpusu 
woyska; na którego się czele b y ł odznaczył. 
W y:,Law ują go jako człow ieka bez dum y, w ie l­
ce! spraw iedliwego, i  posiadającego miłość ludu.

L is ty  pod 21 śtycż. z M ad ry tu , pisze ga- 
żeta paryzka ĆeńseUr; zachowują zupełne m il­
czenie o A n d t l iz y i ; w iadom ości t e ż , k tó re  
przez gońców z róż dych punktów  H iszpan ii i i i  
p rzychodz iły , usta ły ta k ż e ; szczegó ln ie j zaś 
zastanawia m ilczenie w  tey  m ierze gazety dę 
France.

B / łto  znakom ity kupiec, de Хаѵегіо Ystu- 
riz , k tó ry  jeszcze d- 27 grudnia został u w ię ­
ziony w K id y x ie . 7j  jegoto papierów ułożo­
no im ienną lr?tę znakom itszych stronników  k o n ­
s ty tu c ji.  O a ito  odpraw ia li potem  zgroma­
dzenie, u w o ln ili z w ięzien ia  jednego pólku w n i­
ka art|>stervi i w ys ła li go z poleceniam i do w o j­
ska — poczerń wiadome nastąpiły w ypadki.

Z itna  jest bardzo ostra w  pó łnocne j H isz­
p a n ii. W  B ilbao  p o k ry ła  się cała rzeka lodem.

D n ia  18 zapadła tam kopuła w kościele kapu­
cynów podczas nabożeństwa; w ie lu  zakonników  
zostało mocno uszkodzonych.

Pa'-yż, dn ia  5 lutego .
Nayriowsze w iadomości z H iszpanii (w yra ­

ża M on ito r) dochodzą cb d. i 4 z Kadyxu, do 
3 8 z Ronda, a do d. 24 z M a d ry tu .-— W  Ka- 
dyxie  była zupełna spokoyriość; lud nie łączy 
Się do b u r tu  woyska, k tó re  się od niejakiego 
czasu woyskiem konstytucyynem  nazywa.—. No­
w y  jenerahiy kap itan A nda liizy i, Freyre , przy ­
w o ła ł do siebie do Seóilli kad vxkiego guberna­
to ra , Vuldes, dla spójnego porozum ienia się. 
Załoga K adyxu  wzmocniona została 800 ludź­
m i z Sec d li.  8oóo ludz i znayduje się W dro - 
dzeg z M a d ry tu  dla udetzenia, na wyspę Lćon- 
jene ra ł Freyre  b y ł w  marszu ze 12000 piecho- 
ły  i  2600 jazdy, dla uderzenia d. 20 t .  m . na 
buntow n ików .-—  Z drug iey strony udało się 
d. 12 stycz. buntow n ikom  opanować Carraca, 
którego załogę gubernator kadyxski za 
poźno b y ł 000 ludźm i w zm ocnił. G ro z ili on i 
zapaleniem arsenałów i magazynów, poozem się 
się załoga, poddała a to  dla um knienia niepo­
wetowanego nieszczęścia, k tó reby próżny opór 
spraw ił. (Carraca  leży w  północnym końcu 
Wyspy Leon, 1 przyp era do części zatoki ka­
ri х Х ік іву, k tó rą  nazywają zatoką Puntales). Bun­
tom picy opanowali leżący tam okrę t hn ijow y 
San Ju lian , i  dożw olili wolnego odejścia ga r­
n izonow i.— Prow m cya Grenada ma dostarczyć 
6 reg im entów  jy ie ra ło w i Freyre. Ma on też 
6000 ludzi m ilicy i. —  Donoszą z M adry tu , że 
m in is te r Сівпего8 jest dotąd w  n iew o li w  Ga- 
asco , a w  K adyx ie  zastępuje go w  urzędzie 
adm ira ła  V d la  Ѵ ісіепсо. D nia 22 mówiono 
w  M adryc ie , źe buntow n icy zdobyli stanowisko 
C ortadura . W iadom ości z K adyxu  pod 18 zbi­
jają tę  pogłoskę.

K a d yx , dn ia  ; 3  stycznia . B un t c zy li po­
w stanie zbliża się do sw tg  > końca. W iększa  
część woyska okazuje jawną niechęć ku  bun­
tow n ikom . Zam knięcie w yspy Leon  w zię­
ło  juz swóy początek, i  w kró tce  r nie po ­
zostanie^ buntow n ikom , ty lk o  się poddadź. Pa­

nuje tu  zupełna spokoyność; czynności edby* 
wają się swoim porządkiem . Jesteśmy zabezpie­
czeni od wszelkiego uderzenia i napadu. M orzem  
nie dóydą do nas bun tow n icy, a szańce pod 
Cortaduro  (na wąskiem m iędzym orzu m iędzy 
Kadyxem  a .wyspą Leon, f  godziny drog i od 
miasta), k tó re  podczas oblężenia francuz kiego 
założone zostały przez V ic to ra , osadzone są 
100 działam i —- Nader niespodzianą rzeczą 
by ło , że szkoła a rty le ry i, 1000 gł ów licząc 
ze wszystkie m i cfic* ram i przeszła do bun­
to w n ikó w , k tó rzy  s itb ie  libera le8 nazywają.

Od 8go do logo wychudź ły  tu  odezwy od 
gubernatora D . Alonzo R odriguez Valdes  do 
w ie rnych  obyw ate li p rzec iw  buntow nikom . 
W  odezwach ty c h  nazwano K a d yx  przedmu­
rzem  wierności.

M in is te r m arynark i, Cisneros, m ia ł zemknąć, 
i ma się zna jdow a ć na okrętach należących 
do w ypraw y, gdzie woysku morskiem u kazał 
wykonać przysięgę w ierności dU K ró la .

R ów nie z w y jś c ie m  bun tow n ików  z k tó *  
rego m iasta w  okolicach n»szych, ustanowione 
przez nich władze ustępują m ie jsca  daw niey- 
śzym. Część załogi z Grenady  p rz y b iła  tu  
wodą. Oczekujem y i  odbieram y coda u ń  no­
we posiłk i. D  tąd pełnią służbę żołnierze m or­
scy, jeden batalion piechoty, 1 g w a rd /a  m ię­
ska .—  Szanowny nasz biskup, Cienfuegos, k tó ­
r y  się okaz i ł  ta k  m iłos ie rnym  podczas zarazy* 
w net po zam knięciu bram  Kadyxu  odpraw ił 
z krzyżem  w  ręku  z całe n duchowieństwem  
processyą, 1 n>pominął mieszkańców do w ie r­
ności B gu i K ró lo w i.

P. S. B un tow n icy us iłow a li właśnie w  te y  
ch w ili uderzyć na o k rę ty . Zabito  З00 a p o j­
mano 4oo. •—  W ię źn ie  miescy dla większego 
ber.pieczeństwa, i  żeby n ie  m ngli działać łą ­
cznie z buntow n ikam i, osadzeni zosta li na 0- 
krę tach.

A n g l i a .
Donieśliśm y (4 . 17) o śm ierci Jerzego IR , 

k ró la  B ry ta n ii W .  i  objęciu rządów przez do­
tychczasowego Rejenta, a te raz K ró la  Jerzego 
IV .  Umieszczamy teraz urzędowe akta wypad­
ków  ty c h  tyczące się.

Londyn  dnia. 1 lutego.
Żaw czora zrana wyszła nadzw yczajna ga­

zeta dw oru , k tó ra  następujący l i i t  X ięc ia  York  
do Lo rda  Sidmouth pierwszego Sekretarza stanu 
zmarłego K ró la  ogłosił»:

W indsor Casile, dn ia  29 stycz *820;
„  M  lo rdz ie ’ W  Sm utnej zna jdu ję  Się po­

trzeb ie  donieść mu, że W szechmocnemu Bogu 
podobało się, Króla,kochanego oyca mego, a m iło - 
łościwego pana naszego, do sieb e zabrać. Sko­
nał 35 m inu t na dziew ią tą  dzisiejszego -w ie­
czora. F rzH ączam  świadectwo wszystkich me­
dyków , k tó rz y  p rz y  tem  smutnem zdarzeniu 
che oni b y li. i  t .  d.(podpisano) F y d e r y k “  

Świadectwo. „  W indsor-Castle d. 2 9 stycz. J820J
„  Podobało się W szechmocnemu Bogu, Jego 

K ró lew ską Maść od wszystkich dalszych c ie r­
p ień uw o ln ić . Jego K ró lew ska M .ść  skonał 
bez bolo w dzisiejszego wieczora, 35 m inu t 
na dziew ią tą  (podpisano)
Henryk Halford. W . Heberden. D . Dundas.

M . B u ill ie . R- W  i i i  cs.„

ŹawcZora o godzinie 2 zpołudnia, K ró l JmÓ 
Jerzy IV ,  p ie rw szy  raz dawał pokoje, (wszy­
stk ie  władze po śm ierci K ró la  Jerzego I I I  b ' ły  
usta ły) w  Karlton-bouse  pałacu teraźniejszego



iK ró h . Obecni b y li wszyscy członkow ie domu
królewskiego p ic i męzkiey, w A ag lu  t  raz obe­
c n i , w id u  m m istrow  gabinetowych, w ie lk ich  
u rzędników  koronnych; c łonków rady tayney 
zmarłego K ró la , i w n ika  liczba osob ślacbetnych, 
cz łonków  obu izb .parł-rnerftu , lo rd  major Lon- 
d u, rada allfcrrnanów, i  t.  d.. Po ogłoszeniu, 
ż t K ro i Jmć jf- i  następcą po swym o jcu ,p rzys ię ­
gi w ir  rn  ść obecnych wice-hrabia Cherwynd 
wysłuchał: potćm saan wice .hrabia tęż przysięgę 
wykonał, a Pan B u lle r  jego mieysce zastąpił. 
Puc ćm K ro i Jioć zalecił zwołać radę tayną:
ibszyscy obecni członkow ie rady tayney emar- 
}eg K ró l*  za radców ta jn y c h  teraźniejszego 
K ró la  uznani zestali, i przysięgę w ykonali. O- 
b  cnym i b h: NN. X ią ię t4  ( H erzpge) York, 
h lu t  encyi, Suesf x f Gloucester, i  X iąźe ( .rince) 
Le<poldy a rc j-Ь ькир  C antabf/ry , L o rd  Eldon  
pW . Kam 1 rz) , X  ążę A t doi M argrabiow ie 
l lu ' i jo " d  i ł l e lU d t y , H rab iow ie  Lauder dale , 
Cherham, Batliurst, TJoerpool, M ulgrcoe, w ice­
hrabiow ie Sidmouth М е іѵ іііе» X  ążę Monterose , 
M argrabia Camderi, biskup lónd ń s k i, m ówcy 
i ‘ b> mższey s r W . Scott, s r  W . Grane, PP. 
T. W allace, A  bwhnoth, N  W ansittctrt, s ir 
J. N ćcoI, J. J  Robinson, R Peele, Bourne, po­
ważny C. Bug ot, sir B. Bloom field, p ierw szy 
Ы гоп  izby skarbowey, wn e-kanchrz, oraz w ie­
lu  sędzi ow publicznych sądów nadwornych.

Pole,u uł i  na została proklam acja , p r ie z  
k tó rą  potężny X -ą ię  Jerzy, X iążę W a lli i,  przez 
*gr m.dzone duchowne i  świet kie wysckie i o- 
Ьуул ateLkie Władze krajowe jednogłośnie i zgo­
dą serc za jedyrego, prawego i prawdziwego 
monarchę. Jerzy  IV ,z  B >źey Łaski, K ró lem  B ry ­
la  mi W ;e lU ey  i obrońcą w ia ry  i  t.d . i  t.  d. u - 
zo a iij i obwołany został. P roklam acja  ta przez 
W4 mienione w yże j i jrine wysokie osoby kra ju  
podpisana i  po w szystkich rogach u lic  p rzyb i­
tą  została.

W czora  po południu o godzinie Зсіеу J.K . 
M . na wszystkich g łów nych u lcach  eiiasta,
2 w ie lką uroczystością i pompą za K ró la  zje­
dnoczony rh  kró lestw  ogłoszony został. Lo rd  
maj r  tow arzyszy ł temu obchodowi w pojeździć 
obrzędowym, a wszystkich władz m ieskich u - 
rzędu icy konno lub w pojazdach. Ogłoszenie 
na samprzod odbyło się na Ch d in g  Cross; zkąd 
egromadzenie udało się do kościoła Tempie B ar, 
którego brama była zamknięta, a po obrzędo­
we n zikoh-fcaniu o tw a rtą  została przez Lorda 
M  . >ra, potem całe zgromadzenie udało się 
aż do b irży , gdzie ostatniemu w y k rz y ­
kniem y k o tły  i tryb y  tow arzyszy ły . Zgrom a­
dzenie ludu-byłe nad wszelkie opisanie wie |k$e, 
p n -póL tw o , jak zw ycza jn ie  bywać zw ykło , od- 
d iiu  się n iepow ściąg liw e j wolności. A ld e r-  
m  oi Atkins  słowami zelżony został, ig d y z g re -  
ш  cl renie prsy b irży  spoko jn ie  stało, tym  сжа- 
s<-ni konie a -pojazdu jednego popularnego a lder- 
mona wypraęźono, a pojazd daley przez po­
spólstwo b y ł ciągniony.

W szyscy M in is trow ie  gabinetow i zmarłego 
K ro iły  k to rsy  obecni są w m ieście, dnia wczo- 
reyszegc- odesłali s:ve pełnom ocnictwa do w y ­
działu spraw w ew nętrznych. L o rd  Sidmouth  
z ło ż y ł sarn swoje pełnom ocnictwo te ra źn ie jsze . 
m u K ró lo w i na pokojach, a nowy K ró l wszy­
stk ich  znowu na swoich m ie jscach po tw ie rdz ił. 
W ie lk i kam Icrz złożył takoż pieczęcie kró les tw  
zjednoczonych, którem u też powrócone i  <n na 
SFĆm mieyscu rów n ież potw ierdzony został.

W olno Drukować. Ignacy Reszka Kom. Ce

W  izbie w y isźe y  po południu o godzinie 
czw artey, zebrali się ró żn i członkow ie, zostało 
urządzone nabożeństwo, nie odbyw a ły  się żadne 
interessa, le na dzień dzis ie jszy są odłożone. Po­
dobne zgromadzenie było w  izbie niższey.Gonieo 
kró lew sk i posłany został do Lo rda  Castlereagh 
na wieś, dla zaproszenia go do miasta.

Xzę Tf e llm gton  takoż w ykona ł przysięgę 
na w  erność nowemu K ró lo w i.

Na radzie tayney w Carlton-House  w  nie­
dzielę d. 3o stycznia > odp raw ione j, K ró l Jerzy  
IV  m ia ł następującą mowe: „  Z ro b iłe m  p rz y ­
gotowanie , ażebyście się W P P . tu  zeb ra li d la ' 
odbycia sm utne j pow innośc i, uwiadom ienia  
ich  o śm ierci K ró la , kochanego oyca moje­
go. N iepodobna jest ikczuć m oich w tey  bole­
sn e j okoliczności w y raz ić : ale to zostaje d la  
mnie pocióthą, ze ciężkie c ie rp ien ia  , którern i 
K ro i Jegomość od ty lu  la t b y ł d ręczony , cnot 
jego  nadzw yczajnych w pam ięci w iernych jego  
poddanych nie z a ta r ły , i  przekonany jestem , iż  
p rz y k ła d  jego  wiecznie żyć będzie w jego  oy- 
pzyznie. Gdy skutkiem choroby Jego K ro lew . 
M ości wezwany zostałem do sprawowania w Je­
go im ien iu  p ra w  ko rony, zawsze to  тоіёт ser- 
decznem by ło  życzeniem , ażeby m i się poszczę­
ścić m ogło j w ładzę m i pow ierzoną w ręce Jego 
napowrót oddać. A le podobało się Wszechmo­
cnemu in a c z e j roz rządz ić , i  ja  nie jestem n ie­
czu ły  na tę zaszczyt, k tó ry  m i przez sprawo­
wanie rządów tego królestwa w im ien iu  ko­
chanego oyca mojego, by ł pozwolony. Pomoc, 
k tó rą  m i parlam ent i  naród w czasach nader 
trudnych, w okolicznościach bardzo ciężkich da­
w a ły , dostateczną są d la  m nie rę k o jm ią  zau fa ­
n ia , którego teraźn ie jsze moje położenie w y­
maga. Jestem przekonany, że doświadczenie 
przeszłości ’, zaspokoi wszystkie klassy mojego  
ludid, iż  odtąd moiem jedynem  naywiększem bę­
dzie staraniem , zapewnienie ich  pom yślności 
i  szczęścia, a re lig ią , p ra w a  i  swobody kró lew - 
etwa ściśle u t r z y m a ć Po tey m owie K ro i 
w ykona ł zw ycza jną  przysięgę na bezpieczeń­
stwo kościoła szkockiego i  podpisał w tey m ie ­
rze dwa instrum eata.

W  cbu izbach parlamentu parow ie i  człon­
kow ie w ykona li w cz tra y  przysięgę na w ie r­
ność, a tak dawny parlam eut na mocy aktu k ró ­
lo w e j Anny, będzie obow iązki swoje jeszcze 
prz?z sześć miesięcy sprawować; po up łyn iem u  
k tó rych  rozwiązany i  nanowo w ybrany będzie.

Gdy podług e tyk ie ty  żadna z osób domu k ró ­
lewskiego nie może spać pod tym  dachem, gdzie 
się zna jdu ją  zw ło k i osoby k ró le w sk ie j, przeto 
X ię żn iczk i Augusta i  Z o f ia  z W indsor do L o n ­
dynu  pow róc iły .

F r a r: c y A.
(z kor. hamb.) P o ry  i  dnia  i lutego. W czora  

przyb ieg ł tu  z Petersburga g nieć, k tó ry  w  d a l­
szą pojechał drogę do M a d ry tu  N iderlandzki
m in is te r p rzy  dworze hiszpańskim P. Z u y le n  
vonNys>elt, nie dawno do S trasburga  p rz y b y ł; 
i  natychm iast do M a d ry tu  w yjechał.—  M iasto 
Rennes, nie przyję ło  posągu jenerała M oreau , 
k tó ry  m in is te r spraw w ew nętrznych  chcia ł mu 
przys łać— M arsza łekóW f m iał p ryw a tna  audy- 
encyą u K ró la .

K urs  w ileń . na assyg rube l s r ,  3 r. kop. j j \ ;  
dukat hol. now y r . l i ,  kop. n ,  stary r . lo  k. 85 ; 
im perya ł 36 r . kop. 6 5 .

Б. C ih —  w W iln ie  w D ru k a rn i R edakcyi
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W iln o  d n ia  лЪ lu te g o  v. s. 2 8 2 0  ro k u .

2 Podaie się do w iadom ości, i i  znaydo-  n ic z y n y , ustępuie się dwadzieścia procentów. 
wawszy się dotąd w  domie J W . tutejszego R y g a  lutego 2820 roku.
Wojennego Gubernatora M e tr  d’ hotel c z y li K a ro l H enryk W arne r.
Dworzecki P a r f io n  A fanasiew , oddala się ztąd    ł
zupełnie z m iasta , a ponieważ on u trzym yw a ł Ogłasza się po r&z d ru g i i  trzeci,
różne domowe expensa, za które chociaż co 2 . Z  rozkazu  zw ierzchności w  iv i -
miesięcznie by ło  opłacano, Ucz nadspodzuwa- M s k im  p ro w ia n ts k im  m agazyn ie  p rze -  
me. leżeliby komu z rzemieślnikom uh k u .n r .d m  7 • - . 9  J  1

pretensji. d n ia  26 teraz, m iesiąca.
P . Szłykoff.

2. N a  skutek dekre tu  rem issyynego
n i  r  f rf/ ' i '  l • z, , , .  Sądu Z iem s. P t tu  W ile ń s .  i  osobno za-

2 O d Litewsko W ileńskiego Gubernskiego \  . • o 7 . . n 7
R ządu ogłasza się: i i  g d y  k rfdyto row ie  i  p re - Szł^  f  t ? m? e Sądzie re z o lu c ji Sąd ta .  
tensorowie zeszłego M arsza łka  Pow ia tu  Sza■ x a ^ ° j sko -exdyw izo rsk i n a  d o m ia r sa-
welskiego Antoniego Żukowskiego stosownie do ty s fa k c y i w ie rzyc ie lom  PV J P P . F ra n -
rozporządzenia ninieysze go Gubernskiego Rzą-  ciszka M icha łow sk iego  F re z y  d . G ran icz ,
du i  W Reńskiego Głównego Sądu 2go D epar- W ile ń s k J ó z e fa  N e y m a n a  ty tu la r .  iSb-
tamentu dokumentów udowodmaiących takowe w ie t .  i  K a ró łin y  z W e rn e ró w  M ic h a -

И Й ?  t ° w s k ie y  p rz e z n a c z o n y  , t y c l i i e  K re d y -

wedle re z o lu c ji w Rządzie Gubernskim 22 j a -  tOVOW 1 p re tę n s o ro w  o ra z  d a lsze  in t e .
nu a ry i teraźniejszego roku n a s la ie j i  przez re sso w a n e  s t r o n y  z a w ia d a m ia , iz  o d  d n ia
gazetę L itewskiego K u ry  er a do tychże kredy- * m a rc a  te ra ź n ie js z e g o  r o k u  c a łą  s p ra -
to r o w i  pretensorow Żukowskiego ponawia się w ę  p o s ta n o w ił  w z ią ś c  w  n a m o w ę  do o *
re k w iz y c ja , aby wzmienione dokumenta sto- s ta te c z n e g o  ro z s ą d z e n ia , a  z a te m  w z y -
soiyme do zapisanych na maiątkach ewikcyow , w a  do o b ja w ie n ia  p r e te n s j i  i  do  s ta n -
mezawodme do dnia pierwszego marca n im e r-  / . j  . . . .i t * i ■ , J  nos c i p rzed  tym że. te rm in e m , w  przec i-szego roku z ło z y li w  rzeczonych opiekach d la  z • . . ę  ,
w e y rle n ia  w  aktualność onych w  obecności opie- w n J m  bow iem , ra z ie  z  n ie s ta w a ją c e m i 
kunow sukcessorow po Żukowskim  i  J W . G ra - p o d łu g  p r a w id e ł  re m is s y y n e g o  d e k re tu  
j  i  n i T y  szkle w ieżow e j b y łe j zeszłego Z uków - p o s tą p i.
skiego zony, lub k h  plenipotentów i  d la  przed -  L u d w ik  W o łło w ic z  S ędz ia . Z ie m . P t t u  
staw ienia 2mu Departamentowi ku uczynieniu J F ile ń . P re z . F x d y w iz o r s k i .
rozporządzenia o domierzeniu n iew ątp liw ym  '______
Żukowskich kredytorom  z dochodów m aiątków 2 . Rada m iasta W iln a  tym  pismem za -
ich  sa tys fa kc ji, a lo  stosownie do Ukazu R zą -  w iadam ia Publiczność, iz  w dniach  11 i 3 t i 4
dząęego Senatu w tym  objekcie na stałego. D a t przyszłego mca fe b ru a ry i p rz e d p o łu d n ie m
roku 2ó 20 feb rua ry i д  dnia . w Ratuszu W ileńskim  w izbie rady mie-yskier

oowietniK W incenty Ław rynow icz . odbywać się będzie lic y ta c ja  na oddanie w a -
----------------  rędowną te nutę do dnia i  ja n u a ry i roku  1821

w Ratuszu W ileńskim  zna jdu jących  się skle-  
1 N iż e j  podpisany ma zaszczyt uwiadomić pów czyL: bram pod N . 5, 7, 10 г 11 a takoż

am atorów  ogrodn ic tw a , którym  j u i  dostattez- pokojow dziewięciu na drog im  piętrze w gościn­
n i i  z dobrego gatunku swych nasion jest zna- nym  domie z sklepem od pUcy, i  p iw n icam i
n y :  iz  p reys  k u ra n ty  na 1830 rok rozm aitych oruz spichrzam i na dziedzińcu próznuiącem i
świeżych nasion, roś lin , krzewów, kw ia tów  i  i  w te m  celu wydając ninieysze na druku za-
d rz tw , ja k ie  się u mego w R ydze z n a jd u ją , wiadomienie zaprasza życzących urędować po -
m [ zna dostać bezpłatnie w. magazynie W . Jó- mienione sklepy i  pokoje razem lub pojedynczo,
z \ /a  Kopscha w W iln ie  , u którego się znay- ja w ić  się w pomienionych terminach do Izby
duie skład moich nayu iyw ańszych ogrodowych R ady W ile ń sk ie j do lic y ta c ji.  D a tt dn ia  28
nasion, jako to : rozm aitych gatunków kapusty, ja n u a r. 1820 roku.
z ió ł, w łoszczyzny, sa ła ty , rzepy, rzodkiewek, Franciszek Poznański Prez. Rady.
cid m li, ogórkow, równie le w k o n ii, malwów i __________________________ _
rębnych c iąg le  kw itnących oraz exotycznych  2, Rada m iasta W iln a  n in ie jszym  podaje
roś lin  , prZeiłd jących się u) pakietach lo ta m i, do wiadomości Publiczney; iż  w dniach  12 ,16 ,
moią zapieczętowanych p ieczęcią , ktoby zaś i  17 następującego mca fe b ru a ry i odbywać się
życzy ł mieć z tych ogrodowych artyku łów , któ- będzie w tey ie  Radzie Publiczna lic y ta c ja  na
re się w magazynie w W iln ie  nie z n a jd u ją , zbudowanie nowego mostu drewnianego w W il-
to  dawszy komis na one W . Kopschow i, będą n ie  na rzece W ilence przy m łyn ie  m ie jsk im
po naznaczonej w  Pre is Kurancie cenie nie-  po Ogińskim  i  na wyerygowanie wyzey tegoż
z włócznię dostawione , p łacąc oprócz tego co mostu i  m łynu znay dujące go się spusku, wedle
przesyłka kosz lu ie , biorącym znaczną ilość ko* p lanu i  smiet przez W ileń . Gubernskiego a r-



ch ite łtd  sporządzonych, w Radzie m ie js k ie j 
W i l  ń. zna jdu jących się, i  przeto życzących 
przy ją ć  na siebie tćn obowiązek, taż Rada wzy­
wa : aby do Izby oney rady na Ratusz, w ter- , 
minach pomienionych przed południem  do l i ­
c y ta c ji,  z dowodami niezawodności, ja w ili się. 
D a tt dn ia  28 ja n u a ry i 1820 roku.

Prezydent Rady Poznański.

2. Twarda Rsrnissami, Sąd G łow.opo W lteb. 
Departam entu, G ubrn ii f f  itcbskiey. t ,xę t x iy -  
w izya doczesną, dób/ A orojewicż, i  Kościanki, 

■Gub. i i  w p t. ie  i  . polsk im  po łożony ćh
uzna ł, i  przeznaczył na satysfakcją kredyto- 
rów, i  p re t, orow pn ze*złym s. p. W :Jo a ch i­
m ie  'Żabie b. podsędku Zr. cm. ptu Lepelskiego. 
Jakowe postanowienie sądu Gł. Rządzący Se­
na t za tw ie rd z ił, w skutek żutym powyższych 
Remis, z udzielnie zaszłych ukazów. Urzędni« 
cy na sąd wspomniany wyznaczeni, w roku te- 
raznieyszym  тса хЬгц 20 dnia przybywszy do 
majętności Korajew icz, po ufundowaniu sądo­
wnie wa swoj go, i  p> uczynieniu rekw izycjo  w 
do m ie jsc sądowych, czynność swoją na dzień 
2З mca fe b ru a ry i następnego 1820 roku do 
majętności Korajew icz zdeterm inowali. N a  j a ­
kowy term in, ażeby wszyscy kredytorowie, p re - 
łensorowie. 1 debitorowie, tak W W . Podsędków 
Z a b a w , jako  tez po zeszłym s .p . W . W incentym  
1Przysieckim  b. Chor. P tu  Połoc. na te rm in  
oznaczony, ze wszelką gotowością do rozprawy 
stanęły, sub amisione cGusae przez gazetę po 
tróyną  K u r. L i t .  Sąd taxatorsko -  exdyw izor- 
ski awizuje. D a tt  roku  3819 mca ochra 22 dnia

D o m in ik  Smolak Podsędek Z iem . p tu  Połoc. 
prezydujący Exdyw . M a rc in  Jodziewicz P isa rz  
Z iem . P tu  Połoc. E xdyw . P io tr  Swirszcżewski 
P isarz  Z ie m , P tu  Hordgo E xdyw .

2. Sąd Taxdtorsko Exdyw izorski na rozpo­
znanie pretensrow do funduszów F ranc iszkaM i-  
ehalowskiego b. prezesa Gran. P ttu  W i. regu­
lować się mogących, a zrealizowanych usatysfa­
kc jonow an ia , przeznaczonych remisą Sądu Ziem . 
p ttu  W iltń . dnia  ,15 prezent, zaszła, mażąc po- 
leconem zarazem usatyśjukoronowanie kredyto- 
Tow Józefa Neumana Sowiet, T y tii la r . i  K a ro liny  
z  Wernerów M ichałow skie j postanowieniem dnia  
26 jan . idącego roku zaszła na tychże N e jm a ­
nie i  M icha łow skie j komportącyą funduszów  
oraz tranzaktow, one wymienić zd Sinych a na kre­
dy  torach przez nich powołanych wsz.Uich p i­
sma dowodow do oblikw idacyi ichże należnościom 
posługu jących. w przeciągu dwóch tygodni do 
kanceiaryi G rodzkie j W m  ń  A ie y  oddać się po- 
winną, z tygodniową oney = is tenc ją  przeznał
czy i. W zyw aią  się przeto k iytorowie i  prepen- 
sorowie , aby w przeciągu oznaczonego term inu  
iv  Sądzie exdywiznrshi. ■ czynności swe w Izbie 
Sądowej Z iem. W ileń . ia w ili się , w przeciwnym  
bowiem razie skutki z nieiawienia się wyniknąć 
mogące sobie przypisać będą w inn i. 1820 januar. 
27, dnia.

Ludw ik-W ołłow ieź Sędzia Z iem . W ileń. Pręż.
E xdyw izo r.

i 'Adam Dauksza Sędzia Gr. W ileń Exdyw izor.
Józef Naborowski Grodzki W ileń. P isarz

E xdyw izo r.

2. N iżey własnoręcznie podpisany czynię w ia­
domo tem moim pismem wszystkich w ogólności 
i  każdego z osobna interessuiącym, szczególniej 
zaś w rzeczy iak następuie , dokument o b ligacy j­
ny  na czerwonych złotych  25o N . czer. 260, w da­
cie 1792 roku ja n u a ry i 20 dnia kondycionojnie

nastały, będąc od zeszłego JW . Tadeusza A n-
drzejkow icza Kolegskicgo Sowietruka i  kawalera  
natenczas Sędziego Grodzkiego P ttu  Grodzień­
skiego W . Antoniemu Pisance Rotmistrz, wi P ltu  
Wołkowyskiego i  plenipotentów W . Antoniego 
Grothuza z terminen w ypłaty powyższej summy 
na dniu b ap rila  roku tegoż 1792, na cel opła­
cenia długu W przerzedzonej ilości wynoszącego 
a przez W . Grothuza W . JPanu Sawickiemu za­
winionego , w ydany, gdy skutku swego powyższy 
dokument {iek wieloliczne dowody pisma o tey 
prawdzie twierdząc , wyraźnie przekonywaią) nie 
w z ią ł, ą stąd iako nie będa.c na tak i to przed­
m iot użyty, tem samem walórswóy tracąc, acz 
one go W . Pisanka w spekulacji za trzym ał, upa­
da , następnie gdy po zejściu W . Antoniego P i­
sanki ieszcze w 1806 roku wzrnięniony nieraz do­
ku me lit ,  rta osobę córki iego iako iedyney po oycu 
śwem sukces sorki dziś w zamęśau będącej W . 
C hojnow skie j Sekretarzowsy komitetu głównego 
Wileńskiego przeszedł, skutkiem którego aż w  ro ­
ku om inionym  1819 mieniąca septembra 20 dnia  
wspomniona Sskretarzowa dopominek w liście 
swem do JW . B ogum iły  Andrzeykowicżowej 
z W iln a  pisanym  zastosowała, powodem ćzego 
JW . Sowietnikowa Andrzeykowiczowa m imo  28 
la t upłyniohych, wiedząc dostatecznie o nastaniu  
takiego to dokumentu i  razem z rewersu zeszłego 
Antoniego P isanki znaydtiiąc tenże dokument 
bydź należnym do powrotu na rzecz sukcessorow 
zeszłego Sowieinika Andrzeykowicza, bess żadne j 
opłaty  " zleciła  mnie- n in ie jszy  a rty k u ł w gaze­
tach K urye ra  litew skiego Umieścić w zamiarze, 
izby n ik t takowego dokumentu obligacyjnego na  
czer.zł.abo wydanego,iako zarewersowanego 1 ty l­
ko nienależnie w ręku Antoniego P isank i po­
zostałego, an i wlewkiem an i zastawo, cmi darem  
ani nakoniec w iakimkolwiek innym  bądź obiek­
cie od W  W . J  Państwa Mateusza iako męża i  
żony iako aktorki Chojnowskich Skkretarstwa 
głównego komitetu Wileńskiego n ie  nabywał, 
spelniaiąc k tó re j wolę , n in ie jszym  pismem p u ­
bliczność zastrzegam i  proiestuię, or^iz zażalam  
W . Śekretarzową Choynowskę o niewolnn i  nie 
należne wzmieniońego skryptu dotąd w siebie 
zatrzym anie. D a tt w Grodnie roku  1820 ja n u a - 
r y i  26 dnia.

Ju lian  Szymański Plenipotent.
Z e  takowe oświadczenie może bydź umieszczo­

ne w gazecie K u rye ra  • Litewskiego Sąd Z iem ski 
P ttu  W ileń. zaświadcza.

Prezydent Ziem . W ileński i  kawaler TJrban
Jazdowski.

5 . Sąd Ta&atorsko E x d y w iz o rs k i do P ie -  
traszuh okolicy w P tc ie  W iłko m irsk im  sytuo­
wane y ,  zjechawszy czynność z jazdow i p ie rw ­
szemu w łaściwą z a ła tw ił, kom portacyią na  w ie­
rz y c ie li i  debitorach od d a tty  ogłoszenia w y ­
roku to jest od dnia 11 nowembra te raz b iegą- 
cfgo roku do kanceiaryi Z ie m sk ie j W iłk o m ir ­
sk ie j w  orzeciągu sześciu ty g o d n i zpersystencyą  
sześcio niedzielną n a ka za ł, term in rozsądzenia 
oczswisty tey sprawy w  mieście W iłk ó m it zn na 
sessyach poobiednich dzień jo j u n i i  roku p rz y ­
szłego z a k ry ś lił,  a w  razie niestanności w wzm ie- 
nionym  term inie pretensorow i  debitorow> że 
am isyą zapisze zapowiada i  o takowym posta­
now ieniu przez n in ie jszą  aw izacyią trzyk ro tn ie  
w Kuryerze L itew skim  ogłaszaiąc wszystkie 
strony interessujące,, zawiadamia. Roku  1820 
mca lutego 2 dnia.

P io tr  Zaw adzk i Sędzia Z iem ski W iłk o m ir -  
* ski Prezes E xd yw izy i.

M ich a ł Rouba Sędzia Z iem . P ttu  W ilk .
E xdyw izo r.

A n io ł Kn iaź Z a g ię li P isarz Z ie m sk i P ttu  
W ilko m . E xdyw izo r.



3  Wedle '  Ukazu Jego Im pera to r skiey Mości 
Sam owładnąć ego całą Rossy ą etc. etc etc.

Pozew edykta łny przed Sąd Z ie m . P tu , W i ł - 
komierskiego kadencyi trzykró lsk iey  sądzącej 
się, z тосу гетптізяу Gł.,Su 'u 1818 mca 8bra 
22 ii.  L it .  W ileń . 2 go Ióeparł. a za onę dekretów 
Z iem . W ilkom , dyliacym ego  1819 ju n i i  17 i  
182Э ja n u a ry i 29 ferowany ch z in s ta n c ji U U r. 
Tęressy Kościałkowskity M arsza lkow ny W iłko . 
a U r. Józęfa Siesickiego Podkom. W ilkom , opie­
kuna, po U U r debitorów do massy konkursowej 
i  oświadczone/ tdxy , m ajątku zeszłego M iko ła ja  
Kościałnuw kiego M a r. W ił.  i  kawalera zawi­
n ia ją - ych  jako to: X . Dom icyanow i Szermule- 
wieżowi Przeorow i Skupiskiemu, i  wszystkim 
X X .  D om in ikanom  Skupiskim o summę z ł. poi. 

. 690 za ka rtą  /7 8 9  8dra 8 dnia  wydąnę zeszłe­
mu Kościałkowskiemu Sędziemu Z iem ., Józefowi 
Andruszkiew iczowi o zł. pr>2. 600 za kartą  1800 
dtcembrn 1 d. zeszłemu M ik o ła jo w i Kości A kow ­
skie mu M arsz., Thadeuszowi Szulcowi Szamhel. 
b .d . poi. o zł. poi. 4 10 g r. 20 za ka rtą  1802 odra 
Ъ, temuż M arsz  , żydom Judelowi Leyzdrowiczo-  
w i M atysow i i-M c je ro w i synom Judelowbctom, 
Szlomie Leybowiezówi M arh ie low iczow i zię­
ciom  Leyzerowicza za skryptem  i 8 o5 augusta 
18 ta la rów  bit. 125 zaw in ia jącym , Abrahamowi 
Mowszowiczowi arędarzow i karczmyŚNakańskiey 
o summę czer z ł. 20, i 8 o5 m aja  1 d., Aloizemu 
Kurrn inow i Sędziemu Z iem . W ił.  1806 xb ra  5o 
dnia  o rub li całkow itych  100, Krzysztofow i Lę­
g o w i M u la rzow i o ru b li sr. 71 za ka rtą  i  807 
9 bra 9 d., Beretow i i  Z e ldy  Faytelowicżom. za 
ka rtą  1808 marca  27 o zapłatę za w ódkigarcy  
600, Szlomie żydowi o zapłatę rub li sr. 45 za ka r­
tą  1808 96га 5, Ur. Janowi Korzeniewskiemu 
Straż. Upit. o rub li sr. 2200 za ka rtą  1808 marca  
8 d. zeszłemu M arsz Kości ałkowskiemu posłu­
gującą, K aro low i Polkowskiemu o rub. sr. 8 za 
rewersem  1809 marca 18 d.f Ur. Onufremu K l i ­
mowiczowi P  ze. G an. W ił.  A k to row i Zabłocia, 
Antoniem u P o luk iew iizow i Ekoti. o purow jęczm. 
20, owsa 4o za rewersem v8 g marca 18 d. wyda­
nym , Star. Berelow i  i  len ie , Z . łd z ie  Faytc low i-  
czom, M ankietow i i  Szachnie Faytelowieżom, za 
obligiem  i8 c g  apr. i 4 o rub. sr. i 4o, J ó z fo w i 
.M ikszowi za dwoma skryptam i 1810 febr. 12 i  
apry la  9 wydanemi o ta l. bit. 3oo, U r. Justynowi 
Cywińskiemu Reg. za rewersem  i 8 i 4 apry la  11 
o owsa pw ow  3 j ,  a za skryptem  1812 augusta 
2/2 o zł. poi. 60, Jankielow i Lechowicz w i A n - 
drawskie mu, za ka rtą  1812 ju n i i  16 o rub. sr. 
b o, U r. J  Beku kolę 9. Asessorowi b. kommissa- 
r z jw i  W ił.  o rub. sr. 275 1812 janua r. 22 skry­
ptem poświadczonych, U, . Ignacemu M  ka ­
towskiemu Rot. Nowogródz. za obligiem  i 8 i 4 ju *  
l i i  15,na rub. sr. 700,0 za rewersem  1З1З marca  8 
d. o siana pudów 1000, tudzież 1 8 nowembra 
1 1 9  wziętą mąkę czet. wie ty  5uo do magazynu 
zjasnić się m ającą , U r. W incentemu Kurm ino- 
w i R e g .G ł. Sądu za poświadczeniem listownym  
1816 marca  i 4 d  rub. s". 20. M icha łow i K a łu -  

• kisow i za obligiem oboygu Kościałkow<kim w ro­
k u  1817 mca apry la  29 wydanym o ru b li sr. 
2 4 o ,  Ur. H ip o lito w i Urbanowskiemu Reg. Z iem . 
Szawel. o pożyczoną rękodoyną summę cżer. zł. 
ważnych hol. 5oo, 1 8 /7  mca marca j  d., Ur. 
Franciszkow i K limowiczowi Sędziemu Gran. W \ł, 
w  stopniu zeszłego W awrzyńca K lim ow icza suk- 
cessorowi o zapłatę za rekru ta  zdanego, lub po­

wrotu człowieka podług lis tu  świadczącego 8brd  
20 własnoręcznego za m ą ją tek S i. hk.,źrr'ę 
i  dalsze ottyneneye z łożen i 1 przez kcnipęrtocyą  
skazki autentycznej do wyjaśnien ia  je y  nale­
żności z U r. T u rro m i sukcessorami zeszłego Ja­
na T u rra  Szam. za rewersem 18 1 3 cpry la  12 ,0  
pożyczony jęczm ień parów  20, Star. Ley zerowi 
Pinchasowiczowi m ieszkańcowi W ił.  o zapłatę - a 
kawę funtów  80 i  ty leż cukru rewersem z8 l£  
cp ry la  6 wydanym, a w Ogólności wszystkich 
W  W . zawinionych zeszłemu ś. p . M ik o ła jo w i t\o- 
ściałkowskiemu Marsz. W ił.  z nakazu dekretu 
Z iem . P tu W ił.  1820 januar. 29 ferowanego przy-, 
pozywając proszę: D o wypełnienia nakazu dyU  
lacyincgo dekretu, przyjęcia  oczewistey rozp iu* 
wy zadaterrńinowaney i  kontynującey się sądzenia 
summ paszcz gólnicnyeh i  wszelkich pretensyów  
w effcktach z prętetiśyam i i  eoepensami u yp  o da­
ją c  cmi, przyłączenia do massy konkursowi u le ­
g łe j,  szkód strat decydowania z wolnem żA oby  
poprawieniem .

Roku  1820 mcci ja n u a ry i 3 1 d< W ozny św ia- 
dczę, że w sprau ie k onkursowe y J U W . Ieres$yj 
Kościalkowskiey M arsz P tu W ił.  a J W  Józefa 
Siesickiego Podkom . W ił.  opiekuna, k c p fą  n i• 
nieyszego pozwu edykialns go w m irśc ie  i i  A ko­
rn i erzu do d rzw i sądowych oczewisto przyb iłem  
jako t  : W  W . ii Panom X . D cfn icyancw i Szer- 
mulew czowi Przeorow i Skupiskiemu 1 wszystkim  
X X  D orn i niknom  Skupi skim9 Józefowi Andrusz­
kiewiczowi, Thadeuszowi Szokowi Szam. b.dą 
p o i.  żydom Judelowi Ley  zerow e co w i  cycowi, 
M atysow i Mc-jerowi synom Judeiowiezorn., Sz’o- 
m  e Leybowicauwi i  L e jb ie  ■ M ark ie i-w iczuw i i  
zięciom Leyzerowicza ; Abramów i  M  wszewi* 
czowi, Ato temu K u m inow i Sędziemu Z  - 'i i :  
W iłkom , Krzysztofow i J^egowi M u la rzow i, Be­
retow i i  Z  Idy Faytelowicżom, Szlemie, J  nowi 
Korzeniewskiemu Straż. U pit. K aro low i Polkow­
skiemu, Onufrem u K lim owiczow i Prer.., Ękóna» 
m V>i An ton iem u Polukiewic&uwi, S iar. Bere­
tow i Ze lie  Ze ldz ie  Faytelowicżom, M a r k ic i  w i i  
Szachnie Faytelow icżom , Józefowi M iks tow i, Ju­
stynowi Cywińskiemu Regentow i,Jankielow i LeyЦ 
bowicz&wi, Janowi Beku kolleskięmu Ass. b. kom- 
mis. W i ł . Ignacemu M ichałowskiemu Rot., W in ­
centemu K arm inow i Reg. G ł. Sądu , M icha łow i 
K a łuk isow i, H ipo litow i Łabanowskiemu Regen—Z  
tow i Z iem . S za w e lF ra n c iszko w i K lim c wieżowi 
Sędziemu Ziem . W ił. ,  Turrom  sukcessorom zeszłe­
go Jana Tura Szam., Star. Ley zerowi Pinchase-  
wieżowi mieszkańcowi W ił.  o stawaniu zotym po­
zwem edyktulnym do oczewistey sprawy przed  
Sądem Ż iem . P tu  W ił.  kadencyi teraźniejszej\ 
trzykrólskiey oznajm iłem  i  opowiedziałem.

W incenty W uścin woźny P tu W iłkom . - 
, Roku 3820 mca ja n u a ry i 3 i dnia, przed akta­
m i Z iem  P tu W ił.stawając obecnie W oźny wyżey  
wyrażony re llacyą tego pozwu urzędowie zeznał. 
P rz  yjąłem Ignacy Junosza Dąbrowski Z iem  P tu  
W iłkom . Regent.

Roku 1820 miesiąca januar. 3 i  dnia, żę tako­
wy pozew przez R edakcją K urye ra  Litewskiego 
ogłoszony bydź może zaświadczam.

P io tr  Zaw adzki Sędz. Z iem . W iłkom :

5 E xcerp t oświadczenia z p ro toku łu  potocz­
nego Sądu G ł. W ile ń . 2go Depart. w dacie niżey 
wyrazoney zapisanego pod pieczęcią tegoż Sądu 
wydań januaryi 2З dnia 1820 roku.

Roku 1820 januaryi 9 dnia na sądzie g łó­
wnym  W ileńsk im  2go Departamentu , stawaiąo 
obecnie adwokat tegoż sadu W ^ Ł a g ie w n ic k i, o-

(3)



świadczenie poniższe zaniósł i  one do wpisa­
nia w pro toku ł podał, jakowe tak  się wyraża- 
process imieniem XX JPana p io tra  Chodorow­
skiego , Rotm. p ttu  Gródzień. czyni się z oko- 
Lcznośći następney, w roku  1802 obżałowrani 

"K aro l i  Helena Sakienowie- M aioroK ie woysk 
ro-syyskich  na własne i wspólne swe potrze­
ba zaw in ili oświadezaiącemu się Chodorow skie- 
mu czer. z ł. 100, jakowey należności oddanie 
w tym że roku jun ii 2З dnia Dokumentem obli­
gacyjnym  1802 marca i 3 duła przez obzało- 
watiego Sakiepa podpisanym zapew nili, lecz 
gdy oświadczający się w yż wzmienioney nale­
żności m etylko w  te rm in ie  oznaczonym ale 
też i pozniey ne m ógł otrzym ać , w  ówczas 
zmuszonym został z obżałowanymi czynić po­
rządkiem praw a, skutkiem  czego w  roku 1812 
marca 18 dnia w  Grodzie U p its k im , na obźa- 
łowanych Sakienach Otrzymał dekret u ltym ar- 
ny z przysądzeniem summy kap ita lne j czer. 
z ł. 100 z procentam i, expensami prawnem i i 
w inami mestannemi, yrszakźe pomimo dekret 
już uzyskany obzałowani Sakfenowie tak  osobi- 
stemi jako też lis tow nem i naysolennieyszemi 
upewnieniam i* rychłego w  zupełności oświad­
czającemu się uiszczenia s ię , p o tra fili wrs trzy - 
дтас ехекисуа dekretu aźdotąd, gdy zaś oświad­
czający się dostrzega , źe obżał. Sakienowie po­
wolności oświadczaiącego się naduźywaiąc, przez 
co 8 oś wiadczaiący się niemoźe już w ierzyć na­
dal przyręczeniom obżał , Sakienow , z tego 
Względu, że tak  o należność kapita lną z procec.- 
ta tm  , jako też o w ydatk i na posłańców łożo­
ne prawem z obżał. Sakienarni czynić będzie, 
przez n in ie jsze oświadczenie zapowiada. Na 
auteptyku podpisano 'Tomasz Chodorowski 
Z iem ski U p it. Regent w  im ieniu mego s try ia .

Zgodno z protokułem  świadczę Sekretarz
Dobrzański.

Takowe oświadczenie wolno umiąścić w  K u ­
ryerze Assesor Sądu Głównego K w a tków skń

Kazim ierz M iastow ski T y tu la rn y  Sowietmk.

w  M agistrac ie  W ileńskim  za obligiem przez B a  
zylego Arteckiego wydanym  i  ze o dalsze nale--  
źności przez H ieronim a Arteckiego w znaczm y  
i lło śc i żał. zaw inione, gdzie praw a dozwala ią  
niezaniedba upomnieć się swey należności, sąd 
zatem rozważywszy dowody i  słuszność pretcn* 
syow ż a l. dcl. one za tw ie rdz i, Ucz gdy obżał. 
Choiecki szarga honor i  sławę zał. d e lp o m a -  
w ia iąc o rożnychJacyendach i  zdradach, będąc 
nieświadomą osobą, luboby te ska rg i obżał. od­
pow iedzi іикѳ  nikczemne, ją łszyw e  i  m n ity  zna­
czące nie z n a jd o w a ły , g d y  wszakże ża l. del. 
niezanietha odpowiedzieć na te ob ia t, postępo­
w a n ia , albowiem obżał. C ho itck i mezanledbał 
zaosnować tych gorszących publiczności kro-  
ko w , da ł uczuć , że i  w roku te raźn ie jszym  
1820 ja n u a ry i no dnia z a ł. del. zamanifesto­
w a ł i  w kuryerze L itew . zamieścić niezanied-  
łam  , postępki zaś obżał. są niezgodne z praw a- 
bi i  moralnością , nim więc o to  wszystko tak 
o k a ry  za po tw a iz  iako też i  o swe należno­
ści prawnie gdzie przyna leży prawem czynić bę­
dzie n in ie jszym  oświadczeniem zapowiada i  
onego zamieszczenie w  kuryerze L itew . dopro­
szą się U  tego oświadczenia podpis w protoku- 
le w hebrajskim  ięzyku p rzy  tłumaczeniu p o l­
skim iest tak i Icko W u lfow jcz  Der czyn.

Z godziłem  Jan Z ieńkow icz W ileńsk i Z iem ­
ski Regent.

1820 roku ja n u a ry i 28 dnia. Takowe o - 
świadczeme przez redakcya kuryera Litewskie­
go do w ydrukow ania że p rzy ię to  bydź może, 
Sąd Ziemski Pow iatu W ileńskiego zaświadcza.

W ileński Z iem ski P rezydent i  kawaler U r­
ban Jazdowski.

"3 E xcerp t oświadczenia z protokułu potocz­
nego Ziem. P tu  W ileń . w  dacie mżey w y ra ­
ża ącey się ,sropisanego et torund. pod. pieczę­
c ią  urzędowa Ziem. P tu  W ile ń . stronie wydań.

Roku JÓ20 miesiąca ja n u a ry i 28 dnia przed 
aktam i Ziemskie m i Pow ia tu  W ileńskiego sta­
w a ąc osobiście Star. Icko D erczyn obyw. W i-  
irń sk i oświadczenie poniższe wpisać do p ro to ­
kułu podał którego w yrazy  następne. Oświad­
czenie wespół z remamfestem imieniem Star. Ic k i 
D trczyn a  obyw . m iasta W iln a  przeciwko Ka­
z im ierzow i ChoieckUmu tytułującem u się kuzy­
nem nieletnn h A rleckich oraz H ieron im ow i sy ­
now i , PauLnie i  B ryg id z ie  córkom A rteckim  
suketssoram B azy lego  Arteckiego zanosi się 
z tego pow odu , iz  obżał. Kazim ierz Choiecki 
c z y li to przez nienawiść do delatora c z y li tez 
powodowany niechęcią lub z m n ie j d o jrz a łe g o  
rozsądku, czy to z własnego instynktu lub też 
z podmpwy m n ity  chwalebnych osob, pow ażył 
się Zał. del. w kuryerze L itew . pomówić o pod­
stęp nad Hieronimem A rte ck irr i, wtenczas g d y  
o  to obżał. od nikogo proszonym  niebył, g d y  
Hieronim  A rteck i znaiąc należność żal. del. 
słuszną i  spraw iedliwą do tey  d a ły  oney nie-  
przeczy ł i  w żadnych aktach n ie ska riy ł się, g d y  
ustronna osoba iest obcą od fa m / l i i  A rte tk ich  
g d y  za ł. d t l.  obżał. Choieckiego znać niema 
honoru  , k rzyw d z ić  i  pomawiać z domysłu w ła ­
snego , niemaiąc na to od aktorow  polecenia, 
n ew ypada, bo tego p raw a i  U kazy w zbroni­
ły ,  co się zaś tycze rozpoczętego procederu

5 Excerpt oświadczenia z p ro toku łu  po to ­
cznego kancelaryi m iasta W iln a  w  dacie p o n iż ­
sze j zapisanego i ie y ie  z datyurzędownie jest w y­
dań, tojest s8 ‘20 roku ja n u a r  i 4 dnia.

Roku 1820 ja n u a r. i 4  dnia .Przed aktam i m ia  
sta Guberskiego W iln a  stanąwszy osobiście S ta r-  
Jo siei Leybowicz oświadczenie poniższe wpisać 
do protokułu poda ł przez s ło w a : oświadczenie 
imieniem Star Josiela Leybowicza A g^ra  w rze- 
c zy  następnej i  oto: Rozwinąłem  « Ziem .Słonim . 
o znaczne moie p r tensye z S iar. M  jerem  Michę -  
łowiczem obywatelem Słonim. i  jego sukcessorami 
oraz Judelem Iz  fiat łowiczem również słonim - 
skirn obywatelem, m ajątek debitora M /chelow icza  
posiadającym  od la t kilkunastu proceder i  na 
kopią z .p raw  zawieszony został takow y proceder, 
lecz g d y  przez rew o luc ją  w k ra ju  do takiego 
ubogiego przyszedłem stanu, a b a rd z ie j po śmier­
c i m o je j zony oddalony ze Stonima 1 przeby­
wam w mieście W iln ie , zwłaszcza, że forum  d la  
mieszczan je s t odmienione i  przeniesione do M a ­
g is tra tów : żeby więc nie porozum/a no to zam il­
czenie takowego procederu oświadcza delat. ze 
za poprawieniem się śytuacyi delat. kontynuować 
rozpoczętego procederu niezaniedba i  n ig d y  tego 
procederu nie zam ilczy a co i  w  gazetach K u ry -  
ie ra L it .  umieści swoje przodsie jp fecie  n i^ą p a J  
mnę' W pro toku le  podpisano jc s t i l  Leybowicz  
Augiisow icz.

_  Correctum Ig n a cy  Misieczewicz Regent 
Takowe oświadczenie może bydź do gaze­

ty  p rzy ję te  Jan Tomkiewicz R . Ж . f f \  "
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О Б Ъ Я В Л Е Н І Е .

В ъ  слѣдсш віе повелЬ нія  Г о сп о - 
дина Гл авноком анд ую щ аго  і - ю  А р - 
м іе ю , И н п іе н д а н т с гп в о  оной  объав- 
ляеп іъ , ч т о  п гор гй  по  п о с т а в кЬ  п о -  
т р е б и а го  для войскъ  принадлеж а* 
іц и х ъ  къ  т о й  А р м ій  п р о в іа н п іа  а 
индЬ овса, съ і - г о  А в г у с т а  се го  по 
i  o Ге нвар я  буД ущ аго i b 2 1 года, на- 
з н а ч а ю т с я  въ ва зе н н ы х ъ  п а л а та х ъ  
л іЬ хъ  ту б е р й ій  на  ниж есл Ь д ую щ іе  
с р о кй , йм янно : въ ка зе н н ы хъ  пала- 
и іа х ъ  : В оронЬ яЮ кой , Т ам бовской  %
Е вагпериносл авской  и Часгпи Т а в р и -  
ч е с ко й  , П о л т а в с ко й  и СдобоДско -  
У к р а и н с к о й , т о р г и  Ію н я  і ,  4 и уго ; 
л е р с ів о р ж к и  Ію н я  ж е  8 , 9 й  іо - г о ; 
въ К у р с к о й  , Т у л ь с к о й  , ІРязансйой, 
Смоленской и О рл о вско й , гпорги  Ію -  
н я  7, 9 и і і  г о ;  п е р е т о р ж к й  Ію н я  
ж е  і 4, і 5 и  іб  го.

Н а  с іи  с р о іт  в ы зы в а ію тс я  ж ё - 
л аю щ іе  къ  Ш оргамъ , съ з а ко н н ь ш и  
залогами, во у в а ж е н іи  по  мЬсячнѵй 
п о с т а в к и  пр ипасовъ  й  йа сей разъ 
въ п я т у ю  часп іь  п р о т и в ъ  подряда; 
а во обезпечен іе  за д а тко в ъ  о со б о , 
вромЬ о б щ е с тв е н н ы х ъ  огпъ дворян- 
сгпва п о с ш а в о кь , ко и  о с та ю гп с я  на 
одйомъ довЬріи. ВЬдоМосгпи о и о - 
п ір е б н о с т й  въ ка ж д о й  гу б е р н іи  б у - 
дугпъ разосданы  въ вазен ны я  пала- 
т ы  въ свое время и пуб л ично  въ о- 
н ы х ъ  о т к р ы т ы ,  ЬіѵіЬсіііЬ съ Подро- 
б н ы м и  ко н д и ц ія м и  и  пр о чй м и  п р а - 
вилами, на  ко и х ъ  д сл ж н ы  п р о и с х о  - 
дигпь п о с т а в к и ,  гдЬ впрочем ъ  п р о - 
т и в ъ  п р е ж н я го  н е  сдѣлано п е р е - 
мЬнъ.

П одлинное подписалъ  :

ГенералЪ ИнтендантпЪ і -й  А р м іи , 
ГепералЪ ЛептенаитЪ К а н к р п н Ъ -

7 -го  Ге нвар я  
1 8 2 ©  года.

O B W I E S Z C Z E N I  Е.

N a  s k u te k  ro z k a z u  J W . G łó w n o ­
dow odzącego iszą  A r m ią , ln te n d e n -  
cya  te y ź e  A r m ii  o b w ie szcza : iż  ta r g i 
na  dostaw ę p o trz e b n e g o  p r o w ia n tu , 
a gdzfe  in d z ie y  o w s a , d la  w o y s k , na ­
le ż ą c y c h  do te y  A r m ii  > od dn ia  lg o  
A u g u s tą  te ra źn ie ysże g o  , do lg o  Jan 11- 
a r y i  następu iącego  1821 r o k u ,  nazria - 
cza ią  się w  Izbach  s k a rb o w y c h  ty c h  
g u b e r n iy , na te rm in y  następu jące , a 
m ia n o w ic ie : w  Izb a ch  s k a rb o w y c h : 
W o ro n e s k ie y  , T a m b o w s k ie y  , E k a te -  
ry n o s ła w s k ie y  i  części T a u ry c k ie y ,  P u l-  
ta w s k ie y  i  S łobodżko  -  U k r a iń s k ie y , 
t a r g i ,  d n ia  i ,  4 i  7 m ies iąca  J u n i i , 
p r z e ta rg i zaś d n ia  8, 9 i  10 tegoż  
m ies iąca  J u n ii;  w  K u rs k ie y ,  T u lś k ie y ,  
R a ża ń sk ie y , S m o le ń sk ie y  i  O r ło w s k ie y , 
t a r g i  d n ia  7, 9 i  10 M ca  J u n i i ; p rz e ­
ta r g i  zaś d n ia  i 4, i 5 i  16 tegoż M ca  
J u n ii.

N a  te  te r m in y  w z y tv a ją  się życzą­
c y  d la  ta rg ó w ,  z p ra w  n e m i e w ik c y a -  
m i,  z U w ag i m ies ięczńey  d o s ta w k i ż y ­
w n o śc i , na te n  raz w  części 5 p rz e ­
c iw  podrac lu  , a na zabcsp ieczen ie  za­
d a tk ó w  u d z ie ln ie , p ró c z  o gó lnych  od 
S z la c h ty  d o s ta rc z e ń , k tó re  pozosta ją  
n a  sam ey u fnośc i. W ia d o m o ś ć  o i lo ­
ści p o trz e b ń e y  , będzie  posłana do Iz ­
b y  s k a rb o w e y  ka żd e y  g u b e rn ii w  swo­
im  Czasie, i  p u b lic z n ie  w  n ic h  o d k ry ­
ta  , ra z e m  z w y s z cze g ó ln io n e m i k o n - 
d y c y a m i i  da lszem i p ra w id ła m i , w e ­
d le  k tó ry c h  p o w in n y  bydź w yko n a n e  
d o s ta w y , w  k tó ry c h  w re śc ie  W p o ró ­
w n a n iu  dó d a w n ie yszych  n ie  z ro b io n o  
p rz e m ia n y .

N a  a u te n ty k u  p o d p is a n o :

G enera l In te n d e n t 1 szey A r m i i  
G ene ra l P o ru c z n ik  K a n k ry n .

rj J a n u a ry i 
1820 R o k u




